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ło  naftąp.fo d. 30 Września v? T a w a rra  dem y swoich w sp ó łz io m k ó w ! 
f w M u r c y i )  m iędzy d yw izyą  Jenerała 
Trtilhard i przednią Itrażą południowego 
w oyska  pod Jenerałem Soult. Oftatni po- 
ftąpił nazaiutrz z swoią jazdą do Albace- 
l e , a mieysce iego zaftąpił w T&war.-a Je

Tak S
iednak fiało, i to dowodzi , ze c i ,  kiórzy 
spalili Moskwę, n.e będą mieii nagany z 
Peterzbi. ga Od dawnego czasu podrze* 
gałam zazdrość między dawną j nową tto- 
licą pańftwa. M oskwa , miatto więcey A

nerał Hrabia Erloo. D. 30 W rześn ia  zyatyck ie ,  niżeli europeyskie zachowało
znajdow ał.,  się Xze D alm acyi osobiście w 
Calaspara, skąd peiechał zaraz do N. Kró­
l a  Katolickiego do San Filipe.

W ypis z prywatnego liftu p e J  d, 1 7  

W rześnia z  miafta M oskwy.
Korzyftam z pierwszey chwili spokoy- 

ności po okropney scenie, k tó re j  byłem 
razem widzem i ufiarą. O siad ły  od 20 lat 
w  Rossy i , doznałem, iak w szyscy  cudzo' 
z ie m c y , którzy nie są m uzykantam i, ta- 
niecznikami, przedawaczami modnych ;to- 
warow lub nauczycielami ięzykow  , w szel­
kiego rodzaiu prześladowania od zazdro­
snych i chciwych kupcuW Moskiewskich ; 
lubo częfto skrzywdzony od niegodzi­
w ych  dłużników, oszukany od spekulan­
tów i kłocoDy od pationow, poszczęściło 

'm i Me iednak nafcydź murowany dom i 
zebrać uczciwym sposobem maiątek. Lecz 
owoc seto letnicy praty  zginął w iedney 
godzinie i Podpalacze zniszczyli większą 
część moich składów i znalazłbym  się b y ł  
z moią familiią bez przytułku, gdyby 
w o ysk a  Francuzkie nie b y ły  w flrzym ały  
pożaru , który  groził iuż moiemu domowi. 
—  D zika radość, z ia k ą  ludzie nie maiący 
l  c do (tracenia , podpalali gospody nie­
mieckie, które tem b y ły  w mieście M o­
skw ie, czem ieft przedmieście S. Antoniego 
cz P ary żu ,  nie zadziwiała bynayw niey  
t y c h ,  którzy znaią nienawiść Moskalow 
przeciw tym nawet cudzoziemcom, któ­
rym  winni początkowy sw o y polor. L^cz 
moznftż się było spodziewać, żeby ci sa­
mi ppdpalaczp zapalali z takąż radość |

zasady barbarzyńftwa i dzikości, które w  
dzieiach Moskiewskich tyle kart zapełniły 
krwawemi scenami. \ś tem to mieście ba­
w iły  dawne familiie, które okazy w ały  za­
wsze wftręt ao panuiącego teraz nomu; tu 
przenosili się popadli w niełaskę dworacy 
i łączyli się z przeciwnikami d w o ru ; tu 
knowały się owe spiski, które spychały  
nieraz z tronow Monarchów Kossyyskicb. 
Re z nienawiści większey części będących 
na urzędach i posiadających zaufanie mę­
żów przeciw mieszkańcom miaita M oskw y, 
nie powziętoby zapewne okropney myśli 
spaltnia handlowego i rękodzielnego mia­
fta 300,000 dusz maiącego. Lecz ieżeli 
który zintrygaatow w mówił w dwor Pe- 
terzburski, i c  naywiększe to miafto n«e 
było  potrzebne do pomyślności pańftwa, 
tedy osobliwsze to zaślepienie w krótce zui" 
knie, skoro da się widzieć, i i  zniszczenie 
kupców Moskiewskich pociągnie za sobą 
zgubę kupców w wszyftkich handlowych 
miaftach Rossyyskich. —  Niektórzy zapew­
nia. ą , iż pomiędzy podpalaczami postrzegli 
pewną liczbę kozakow. Szczególna nie­
chęć tego Barodu przeciw mieszkańcom 
M o sk w y, wiadoma ieft w szj ftkim wędro­
wnikom. Anglicy, którzy w roku i£oa 
przebiegli posady kozackie w powozkach 
w Moskwie robionych, witanemi b yli:  Oto 
hultaie Moskiewscy'. Zapewuiaią nawet, 
iż wielu kozakow powroc>ło do pesad 
swoich z znaczną zdobyczą, którą na nie­
szczęśliwych mieszkańcach tego miafta 
zdobili.—  Uwagi iednak godną ieft rzeczą,



. y i°55 x
i i  na dw« oui pfzed nadciągnieniem Frań- szerntgo Pańhwar, obrytą Wspanialcm
cu zo w , lud tego udana sądził ieszcze bydź 
M oskalow zwycięzcami. Wielkorządca 
tak dalece utwierdził to mniemanie w po 
sp o lf lw ie , iz ktokolw itz  po w aży łb y  się 
był wątpić otem , b y łb y  rozszarpany. B o ­
gaty bankier żyd prosił o pozwolenie prze­
niesienia się z naylepszemi swoiemi rzecza­
mi do T w e ru ,  1 cz wtrącony zodał do wię­
zienia w pośrod naigrawan dzikiego po- 
tpolliwa.

Dziennik Fańdwa po dniem 2go b. m- 
umieścił z fJacety Angielskiey Morning 
Chrontcle, naftępuiące uwagi nad skutkami 
w o yn y  między Francyą i Moskwą. ( Po­
przedzają one wzięcie Moskiewskiey Ito- 
l icy  )

”  Dzieie rozumu ludzkiego nie wyfia^ 
U-aią nam nic tak Lad zw yczayne50, iak 
ieft niewiadomość względem teraźniey- 
szycli z d o b y cz y ,  względem przyszłych- 
pofiępkow i wzglęcem dalszych zamiarów 
Napoleona w  woynie na północy wiedz 10 
ney.

Jeżeli są widoki polityczne nieza- 
przecznie za nierozsądnej niedorzeczne uwa­
żane, temi są niewątpliwie te wszyfikie, ia- 
hiemi flaraią się usprawiedliwić rady 
gabinetu Moskiewskiego; dzieje wspomi­
nają o ludach uciekających przed potę­
żnym zw ycięzcą i zoftawuiących za sobą 
pułłynie , aby mniey spieszno b y ły  ściga­
ne, Tegowieczna zasada naucza nawet 
wyfławJć fraczey moft z łoty  silnemu nie­
przyjacielowi kiedy ucieka, a niżeli p rzy­
wieść go do rosparzy lecz niewidzieliśmy 
ieszcze dotąd w rocznikach politycznych i 
w o y sk o w y c h ,  przykładu szaleńflw podo­
bnych tern, które pozwalaią nieprzyia- 
cielowi opanować bezkarnie k-ray bogaty 
i  ż y z n y , zaiać naypięknieybzą część ob-

jmiadami i liczną ludnością. A h y  na ta  
pozw o lić,  trzeba do tego bydź z niewolo. 
Dym przez ciągle i nieedwetowane k lęsk i, 
albo też źle rozumieć interes własuey sła- 
w y  i krain. T a  left iedyna alternatywa 
dla Moskali w wyroku , maiącym się w y ­
dać względem obccney kampanii, iuz tak 
pamiętne y i ważney dia przyszłych ie y  
skutków,

”  O brtyazeaie iakie w nas sprawują 
kłamliwa , któremi nadużywają, codzien­
nie łatwowierności publiczaey, prawiąc 
cam  o pomyślnościach Moskiewskich i ich 
Te Deutn, skłoniło nas abyśm y w ydali  
na widok publiczny prawdziwe położenie 
r z e c z y ,  a przez to dowiedli*: ze w oyn a 
zaczęta od M oskali,  a prowadzona iak 
widzieliśmy, może przynieść zaszczyt oso- 
bilłey odwadze ich żo łn ierzy ,  lecz nieza­
wodnie musi się skończyć ich zagładą.

”  Na prożno prawią o zaciągach w 
mieście przed którego bismarni ttoi iuz 
nieprzyiaciel ; daremnie rozmyślać nad 
zrobieniem dyw ersyi w tyle d o w o d z c y , 
którego zwycięflwo poprzedza: d yw ersya  
może uzupełnić zgubę woysfca pobittgo, 
lecz niezdoła-zrobić ważnego wrażenia na 
nieprzyjacielu tryumfującym, kiedy mimo 
tego u ży ł  w szyfl*uh  środkow , iakie n u  
potęga iego p o daje , aby nie był napaflo- 
wanym w fianowiskach, które zofiawia 
za sobą. Kto widzi powiewające swe 
sztandary nad wieżami fto licy , gdzie za- 
ftąpił miej s c e 's w e g o  nieprzy iac^ela, ten 
niema czego lękać, się drugiey w o y n y ,  
którąby ten sam nieprzyiaciel mógł n u  
w y d a ć , na puttycb i wycięczonych iuż 
granicach swego kraiu. T o  można zafior 
sowaś do owych przygotowań, iakiemi 
łudzą nas tak a a w n o , a o/aż do wszyft- 
kich. niedorzeczności otworzonych, ku u-
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wiecznlemu błędu Iu d ow : kiedy syn. Fili- sięgnie Bałtyku Marze B ia łe , Azowskfe, 
pa traKtqwał w flolicy P e rsj i  —  kiedy K a sp ijsk ie ,  i  Czarne —  jiew y  f ia rcza ły  
Fzym ianie traktowali z zwycięzonemi w i  widokom nieograniczoney dumy Piotra 
wuzyfikich fiolicach ucywilizou. anego świa* Wielkiego a ta polityka pociągnęła za  
t a ,  nieuRępowali nic z •warunków, któ- sobą środki dokonywane w t a ł t y  rozle- 
rych  caiozeme zdawało im się bydź spra- głości ODSzernego P ań d w a, a b y  zwrócić 
wiedliwe \ polityczne, bo mata liczba nie* źródła handlu z łożysk naturalnych i ła- 
chętnych usuwała się ztz środka ną koniec tw y c h ,  a cnaglić ie do bieżenia korytami 
swoi ego k.aiu i tarą składała nedołężne nąymniey łatwemi i n a jm n ie j  zdolnemi 
hufce opodal n ieprzyiacie la , przód które- do przebycia. Skutkiem prac całego wie- 
go obliczom pierzchnęła haniebnie. k u ,  skutkiem nieprzyjacielskich arbkow

”  Jakiż ieft teraźniejszy ftan w o y n y ?  zewnętrznych a uciskań wewnętrznych, 
Fąńftwo Moskiewskie obszerniejsze ieft od osiągnął aakoniec sam Peterzburg połowę 
owego załozooego niegdyś w daw nych handlu całego mocarfłwa. Nie .łatwo u* 
W io ch ach ; mimo iego w ielkości,  iednę z w i ir z y ć ,  ze liczba (tatków płynących  ro- 
dwoch przepysznych fiolic nieprzyiaciel cznie kanałem Ładog: do tego ulubionego 

.w k ró tce  dosięgnąć, drugą w krotce zaiąć handlowego miafta, w ynosiła  przed koń* 
może.- Nikt nie powątpiewa w tęraźniey- cena. roku iJJod do piętnaftu tysięcy  ; gru- 
szym położeniu rzeczy ,  aby niebyło iza- jnadziiy t?m one rozmaitemi kanałami 
miaiem Napoleona, zatknąć orły  swoie rozdzielaiącemi P a ć f tw o , bogaftwa iego r 
na murach M o s k w y ,  a mato zapewrie niektóre z nich p rzy b yw a ły  od ogrom- 
ifcft w ątpiących, iż Napoleon ma środki nych lasów S y b e r y i , w ięcej iak 1000 mii 
do spełnienia tw ych groźnych zam iarów; ubiegłszy.
lęcz oą tacy którzy w noszą, ze gdy tam v  Po tym rzucie oka łatw o lert uza-
nawet fiknie, Pańft.wo Moskiewskie całe sadnić wniosek : ze miecz Francyi prze- 
ieszcze będzie i ze ftoliea Fańftwa założo- c iąw szy  aHe>ye, zniszczył i zdrowie i ży* 
nego cd Piotra W ielkiego, może sama nie Peterzburga ; i że zaiecie linii ciągną- 
przez się utrzymać W ła d c ę  swego na cey.się  od uyścia Dźw.uy aż do M oskwy, 
wzniosłym Ropniu, który z a jm o w a ł  mię- zryw ając wszelkie związki * całą  częścią 
dzy  Monarchami Europy i A zyi.  E u ro p y ,  lezącą na południe tey granicy ,

" K r o tk i  w yw ód zniszczy to. mylne zapewnia zayinuiącemu posiadanie wszel- 
mniemanie. Krew nie ieft bardziey po- ki^h źródeł dochodow Pauftwa, Iftota i  
trzebną do bytu zwierzęcego, iak kraieza- cecha handlu Teter,zburskiego nie ma ani 
ięte teraz przez Francuzów a  szczególniey iednego rysu podobienftwa z handlem ka* 
M oskwa , ieżeli do niey w n yyd ą ( czego idego innego kraiu. Odgłos zwyeięfiw  
Boże u c h o w a j)  ( ij  są potrzebne do u- nie narusza tam spokoyności mieszkań- 
trzy mania handlu, m o c y , bqga&w , potęg-, c o w :  dym 1 ękodzielniczych pieców nio 
bytu nawet Peterzburga. ćmi iak tu (w Londynie) atm osfery: dom

"  W sp a n ia ła  ta ttclica iedynie tylko bogatego handlownika nie iefi zaw alo n y  
dla tego w pośrod bagnisk z o (lała wyfta- ogromnemi pakami i beczkami, których 
w ion ą, ponieważ iey założyciel chciał do- się u nas na placach morskich i handlo-

CO Śdtf dubrey sprawie, tra n cu ii w M oskw iel
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w ych  napatrzyć można. W szyftko tam wzglądów , bardzo korzyflnemi dla prowfn 
wsfcazuie siedlisko Cesarskie, gdzie się c y y  zachodnich Moskiewskich i dla Polski, 
ty lk o  przepych i Ooga&wa spofirzcgać da- Wszyflkie surowe p raw a, w b r e w  dobru 
ią ,  a gdzie nie można wyśledzić mozoło- kraiowemu, nakazuiące dowoź do miaRa 
w ych  środkow piezDędnie potrzebnyoh do linperatorskiego tych obfitych płodow , 
ich nabycia ,- i chociaż nic niepochodzi z sktilkiem zpiszczone zcftaną. Hanoel 
wewnątrz fiolicy , wszędzie iednak trudni zwrócony do swego naturalnego biegu za- 
Się przemysł utrzymaniem iey okazałości, kw itnie, a Peterzburg sam tylko na tem 
'l^rzy główne Moskiewskie rzek i, Dźwina, (2) cierpieć będzie,
Niemen i Dniepr w y p ły w a ia  z iednych *’  DoRrzeze k a ż d y , ze w  tym naszym
bagnisk w pobliżu Smoleńska. Niedaleko rozbiorze ftanu Pańftwa M oskiewskiego, 
ftamtąd ieft znaczny przeRwor kraiu tak w pośrod okropney niszczącey go w a lk i ,  
zaokrąglony, izby go ła tw o  ogrodzić mo- ńieuwazaliśmy skutków z względu na nas 

-Źna,  ttamtąd to pochodzą owe konopie, sam ych ; niezaymuiemy się teraz tym  
których Wielka Brytania tak bardzo po- przedmiotem, chociaż z tak bliska doty- 
trzeouie dla użytku swey żeglugi i prywa- czy  się naszey na morzu przewagi, a oraz 
Inych. T r z y  wielkie składy tego ziemió- pomyślności naszego handlu; iednaKze 
p łodu, oraz innych rozmaitych krajowych przedmiot ten zdolny iefl wzbudzić uwagi 
tow arow  założone są w bliskości. Jeden naygłębszego potrzebuiące zaftanowienia 
z n ch iefl w Gżacku, gdzie dziennikvFrao- i nie byłoby niepodobieńRwem dowieść, 
euzki ^go C. m. iefl dato w an y; oprocz te- ze w tem oRatniem politycznem wniosko- 
go znayduią się-na okofo obszerne gmachy, waniu , równie trafnem iak inne, minitte- 
W których przygotowywaią wszyflkie te rium nasze dopnie, iak z w y k le ,  obu- 
p ło d y , nim w handel przeyda. ,y dwóch celów , które zdaie się zawsze za-

”  Takie iefl położenie, takie k r a in y ,  mierząc sobie. Przywiedzie do zguby na- 
takie fab ryk i,  które Moskale zniewoleni szego sprzymierzeńca, a nam samym da 
byli  wydać nieprzyjacielowi. Peterzburg ją  uczuć w bardzo dotkliwym sposobie: 
będąc od nich zależnym i wszyfłko maiąc dzikie przeznaczenie Anglii, smutny sku- 
z tych okolic, firacił zupełnie ważność tek iey polityki,  od dziesięciu lat w o yn y  
s w o i ą : można sobie sryRawić iak Francu- tak nieroflropnie p ro w a d zo n ej,  zw ala  za- 
zi będą umieli kórzyllać z owey wiolkiey wsze na nas i na t^rch, których włącza- 
ła tw o ś c i , którą im podaie kray taki do m y do naszey sp ra w y, wszelkie nieszcżę- 
przewozenia tego wszyflkiego co tylko ścia iakiemi chcieliśmy obarczyć i znisz* 
przydatnym dla siebie bydż osądzą, bądź Czyć potęgę n ieprzyiaciela , biegłego w 

- do Rygi (leżeli ią wezmą) bądź do Mem- używaniu przeciw nam naszych własnych 
la lub G dań ska, albo też w każde inne natężeń.,,
dogodne mieysce na południe odnogi Fin- Z  Berlina d. 10. Października.
landzkiey. W c ż o r a y  wieczorem Fligel adjutaat

” Skutki takowego nadzw yczajnego i Królewski Major Wrangel przywjDzł Kró- 
nagłego w yw o zu  moga bydź z wielu łowi doniesienie od Jenerała - porucznika

—  .............—-------------1 — 7 — ■ ■»
(2) Spalenie Moskwy zodaiąc cios nuodwetowany handlowi Moskiewskiemu , pogorszy­

ło  widocznie połuierke Peter zh ar ga.
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Jork i  M itawy pod d, 3 b. ir. pisane p  
w ypadkach  kilkudniowych bitew, które 
korpus Pruski pod rozkaszami tegoż Jene­
ra ła  zobaiący  z nieprzyjacielem b o c zy ł ,  i 
w  których dawną sławę oręża Pruskiego 
w  świetny sposób uLrzymawszy, nader w aż­
ny plan nieprzyjacielski, któryby w skut- . 
kach. swoich mógł się dać bardzo szkodli­
w y m ,  wmwecz obrocił.

Ulotna treść tego doniesienia ieb na- 
ftęouiąca;

”  O d  dnia 19 Września rozeszła się 
b y ła  pogłoska, że osada R ygi ^Oiu łub 30 
tysiącam. ludzi powiększona z o b a ła ,  i ze 
się gotule-do uderzenia z całą  siłą na kor­
pus Pruski, a naymocnieysza kolumna 
m ia ła  działać przeciwko Mitawie. W  nic- 
dogodnen? ttanowisku, iakie na ow czas 
korpus z a y m o w a ł ,  musiał Jen. Jork spo- 
koynic czekać na wszelki przypadek. G dy 
mu dnia só Września po południu P uł­
kownik Horn d o n io s ł , ?e nieprzyiaciel z  
przemagaiącą siłą zagraża ftauowisku .ego 
pod T am oszaą, odparłszy iuź w szybkie iego 
flraże , rozkazał *nu Jenerał, ab y  się co- 
tnął za M uszę, a w przypadku potrzeby 
ą z  za Eckau ala odkrycia, przez to planu 
nieprzyjacielskiego i przedsięwzięcia potem 
łlan iw czycb środkow. Na ten koniec udał 
sie Jenerał z  mocnym oddziałem na roz­
poznawanie gościńcem prowadzącym z Mi- 
t a w y  do R y g i,  gdzie się z.pewnością do­
w ied zia ły  ze (większa część korpusu F.u* 
landzkiego i  wicie irrpych bataliionow z 
Infłant i  Ęftonii dnia poprzedzaiącego wie­
czorem do Rygi p rzyb yły ,  —  Jeszcze tey 
nocy p odań o w ii  Jenerał Jork opuścić fta- 
nowisko przy O l a i , j połączy  w rzy  się z  
oddziałem Pułkownika K o r n a ,  baw ać w 
szyku boit uryii* pod Eckau Ledw ie to 
poł—czenie przyprowadzone b y ło  do skut- 
fc«,, g$> dbai jpj W eześłń* około pierw aw y

ź  południa kolumny nieprżyiacielsitie pO> 
kazaw szy  się uderzyły aa jenerała poru­
cznika Massenbach, który z jazdą i dwie­
ma buteryami konney artyleryi w  blisko­
ści rzeki b y ł  zoflaw iony, aby o  ćwierć 
miii za rzeką na wzgórzu zinnemi korpu­
sami flanowiska zaiął. Jenerał M a jo r  
Kleul pozodał b y l  p o d M ita w a ,  z scią ba­
t a l io n a m i,  3ma szwadionami i dwiema 
bateryami dla obrony szańców przednio- 
fiowycn. —  Zaiąw szy Jenerał Jork itano- 
wisko, dał rozkaz Jen,porucznikowi Mas* 
senDach, aDy z jazdą banał w szyku bo* 
iow ym  przy korpusie. Nadciągnął nieba*- 
wnie nieprzyjaciel z znacznie przemagaia- 
cym  korpusem-, ktarege kolumny iuz z 
daleka usiłowały oskrzydlić lewe skrzyd ło  
korpusu Pruskiego. Juz odtąd nie wątpił 
Jenerał, i e  przedsięwzięcie n*p rzyiac ie la  
wymierzone reft na wielkie działa dq oblę* 
żerna sprow adzone, a  pod R-uhen'alem 
Hoiące, a b y  przez opanowanie onych o* 
bieżenie Rygj p izy a a y  mniey w tey kam 
ianii tiepodobnem nczynic. Jenerał Jork 

zatem wszelkich tu szy ł  sposobow dla* 
obrócenia w n.w ecz tego niebezpiecznego 
planu ; i&boż c a ły  korpus Pruski na szty ciz 
w yb a w ić  m usiał dla dopięcia tak ważne­
go zamiaru. W rócił  się więc Jenerał do 
B o w s k a , dla uniknienia w  dniu tym  bb 
t w y , gd yż  się spodziewał , ze  się tam po* 
łaCzy z Pułkownikiem Hunerbein, któremu 
Marszałek Xze Tarentu poruczył dowódz­
two brygady ftoiącey pod Friedrichssta' 
drmt Lecz Pnłkownik ten dla tego, ze 
nieprzyiaciel ciągnął na E ckau , miał wio- 
le drogi do obchodzenia, a  gdy Jenerał 
Jork d. 28 2 rana nic o nim się nie dowie­
d z ia ł ,  n iepozofia ło  mu, iak ściągnąć do 
siebie oddział Jenerała Majora K le i l i ,  i  
Mitawę opuścić; pobanowił także iśdź na­
przeciw tegoż Jenerała pod Rubeathal?



f t f i le  ciężkie działa  bez zaprzęgu B ały,  i 
w przypadku n&ynieszczęśl. wszym przy 
nich walczyć. Nieorzyiaciel przeftał na 
te,n, ie  Bowsk osadził, i bataliion fizyle- 
row zoflawiony tam z dwoma szw adrona­
mi huzarów , dla utrzymania związku z 
Pułkowi Ikiem Hiinerbtm ; z miafla wyparł. 
D nia  *9 z rana Banał oddział Jenerała M a ­
jora Rkift pod Ruhenthaiem, i dowiedzia­
no się , ze znaczny nieprzyjacielski korpus 
pr.epraw iwszy się przez A ę ,  dąży do Ru- 
henthal. W yp raw ił natychmiaft Jenerał 
Jork lewe skrzydło korpusu pod sprawą 
Jenerała .Kleift z odwodem naprzeciw ńie- 
p r z y ia c e la  na lewym brzegu rzeki A a ,  
a b y  tam ua niego uderzyć ta k ,  iak iuż 
przednia Braż pod Pułkownikiem Jeaune- 
ret na prawym brzegu A a  z pomyślnym 
skutkiem uczyniła. Ledwie Jen. KleiR z 
nieprzyjacielem się sp o tka ł,  aluci nayza­
ciętsza rozpoczyna się w a l k a , która do 
poźney nocy trw ała ,  a w k tó re y 'n a  koń­
cu bagnet tylko dokazywał. Nieprzyia- 
ciel zupełnie był odparty i musiał w nocy 
znowu przez A ę się przeprawić, Zabrano 
mu tego dnia 500 jeńców

”  Dnia 30 z świtem ścigany b y ł  nie­
przyjaciel na obu brzegach A a ,  a gdy się 
przy Schlokboif za trzy m ał,  kazał znowu 
Jenerał dowodzący nań uderzyć. Uderze­
nie to odbyło się z nay większą dokładno­
ścią. Iłieprzyiaciel b y ł  zaowu w yparty z 
posady s w o ia y ,  a trzeci pułk Moskiewski 
ftrzeiruw, i bataliion odwodowy 2,5go puł­
ku Brzelcow m usiały broń złożyć  przed 
pułkiem huzarów Pruskich i Brzelcami 
przedniey Brązy. T y lk o  nay większe znu­
żenie w o js k a ,  które przez 4 dni prawie 
bez posiłku i w uf.awicznych b yło  obro­
tach, nakłoniło Jenerała dowodzącego do 
wstrzymania dalszego ścigania nieprzyja­
c ie la ,  i dokonania klęski tego.—  Po połu-
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dniu Banęła brygada Pułkownika HtfneJV 
beina pod Ruhenthaiem.

3 D. 1 Października z rana , Pułkow­
nik Jiirgas czyniąc rozpoznawanie z dw o ­
ma szwadronami swego pułku i bataliio- 
nem piechoty, napadł na pułk dragonów 
Finlandskich, pułk kozakow i kilka szwa 
dronow huzarów; pobił ie i o d p arł,  a pra­
wie ca ły  pułk Kozakow zrąbanym zoftał, 
W tymże czasie i pod zasłoną tego rozpo* 
znania połączy ł  Jenerał dowodzący na 
prawym brzegu A a  n a jw ię k szą  część kor­
pusu, zoBawiwszy tylno na iewym Drze- 
gn przednią Braż pod Pułkownikiem Jean- 
neret i brygadę Pułkownika Hiinerbeina, 
aby  tam przeciwko nieprzyjacielowi dzia- 

gdy Jenerał dowodzący z g łów nym  
korpusem przez Mitaw^ w t y ł  mu zaydzie. 
Obrót ten g łow negj korpusu w ykonany 
b ył  bez trudności; ale przedni a Braż mu­
siała zwieść żw aw ą potyczkę , którą nie­
przyjaciel kilkokrotnie na nowo rozpoczął, 
lecz zawsze b y ł  edpartym , aż nareszcie 
przyciśniemy obrotami odaziału /tney dy- 
w iz y i ,  przymuszonym zoflał w nocy do 
opuszczenia Banowiska swego i cofnienia 
się do Peterhoff i Olai.

”  D. 2 Października w ysłano w pogoń 
za nieprzyjacielem, który się do Rygi co­
fał  , i doścignióno tylko ze 20 kozakow i 
kilka set m arudow , których w niewolą 
zabrano.

”  Korpus Pruski zabrał w tych z w y ­
cięskich potyczkach przeszło 2500 jeńców, 
i iedno działo Strata ogólna nieprzyja­
cielska wynosi do 5000 głow , 9 Pruska w 
zabitych i ranionych naywięcey 1000. Z 
ofticerow, którzy się szczególniej popisa­
l i ,  W' mienia Jenerał dowodzący Jenerała 
Rleifia, Kapitana Schak, Kapitana arty- 
leryi Rentzel, tudzież wszyflkich dowodź- 
cow pułków i bataliionow.
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” Jak ważfłc było  zw ycięzfw o Prusa- ! pomnożoną siłą ponowił Do 10 W. 

k o w ,  o k a z u i e  się Hąd , i c  Jenerał Guber- m. zaszły  tylko p riy  rozpoznawaniach u- 
B a t o r . Essen iuz pszyby. >z Rygi do Alitą* tarczki-z niewielka z nas/ey Arony Arata.
w y ,  dla urządzenia na now o prowincje* 
którą iuz za odzyskana rozum iał; co te 
raz niespodzianie na niczem spełzło.

*■* Jenerał Jork chcąc dać wypocząć 
woysku po ta-K w ;elkich trudach, Ilanął 
■pod Alitawą , a ftraze itgo z a ię ły  znowu 
dawne ftaoowiska niedaleko Rygi ,

Z  Wiednia cl,, ao Październik.
Dalszy ciąg Dziennika działań C. K.

Aujlryackiego puftłkowego korpusu,
D o w o d zą cy  C. K. posiłkowym  kor­

pusem Feldmarszałek X ie  Schwarzenberg 
donosi z g łow ney kwatery Adarp kcwa 
p .z y  Brześciu Litewskim pod d. .o_ P a ź ­
dziernika, o przeyściu swoim z d 3 na 4  
b. m. da pri»wy brzeg Bugu , gozie z po­
siłkow ym  i siodratym korpusem zaiął Ra- 
nowisko nad rzeką Muchawcem. T u  przy­
ł ą c z y ł  się do niego w najw iększym  po­
rządku i b .z  Araty Feld porucznik Sitgen- 
thal , który m iał zlecenie zasłaniać iego 
cofanie od T u ry  przez Rudnią i  Kobryn 
n a  Bułkow. —  D. 4 uderzył nieprzyiacsel 
Żywo na iego Araźe pod Brześei :m , są- 

■ d z ą c , że to miaAo lekko ly lko  b y ło  osa­
dzone; ale ży w o  zoAał odparty i znaczną 
poniosł w kozakach Sratę. Poźniey roz­
k a z a ł  dowodzący Feldmarszałek przedsię- 
wziąśc rozpoznania ku JSzczebrynowi, dla 
przekonani?1 się o sile nieprzyjaciela, co 
szczęśliwie doRonanem zoftało ,  wypędzi­
wszy go Z lasu, Nieprzyiaciel poAąpił z 
sw e y  Arony gościńcem od Kobrynia z pie­
chotą i ' jazdą naprzód. C. K. przednie 
firaże niepotrzebow a ły  iak ty 'ko cofnąć 
się do piechotą osadzonych punktów, 
aby mu wyrowńały  i attafc iego odparły , 
który  on iednak , lubo bez żadnego szut-

W  iedney z tych utarczek Jenerał major 
Xże A lo y z y  LichtenRein drasniony zoAał 
l.ulą w lewe udo, co nie w Arzym a go dłu­
ż e j  od służby iak dni 14. Jenerał major 
M ariasśy draśaiony tak ze zcRał kulą dzia­
ło w ą ,  ale tak lekko, ze uie będzie dtużey 
iak pierwszy chorował. Oprócz dop.ero 
wspomuionycli jenerałów chwali dowo­
dzący Feldmarszałes dobre sprawienie s ’ę 
Feld. porucznika B an ch i, l:nerała majo­
ra Andrassy, Pułkownika Geiger 1 M ajo­
ra Hr. Langiera od pieszego pułRu Kotu- 
lińsklego, nakon.ee Podpułkownika Ala- 
zur od pułku D aw id ow icn a, który w po­
tyczce d. £ życie utracił.

Rozmaite u>iadom >ści.
Podług doniesień z Moskwy pod d. 6 

Października w o js k o  Francuzkit przy p'ę- 
kney pogodzie 1 oznaie tam n ayw iększty  
spokoynoici. Korpusy Króla Neapolitań- 
skiego 1 Xcia Pouiatowskiego poszły za  
w ojsk iem  Moski^w skiem do Kaługi.

Berlińska gazeta przywodzi lako rzecz 
osobliwszą, iz od 28 AJarca do 1 Września 
tlało w Berlinie na kw aterach i iy  wio- 
no 240,000 żołnierzy i ofticerow, a m.a- 
Reczko Lantnburg w Pomeranii, które 
ty lko 189 domow l ic z y ,  miało na_ kwate­
rze i żyw iło  w podobnymże przeciągu 
czasu , to ieR od 15 Kwiem .a do Październi­
ka 6,3,464 żołn erzy 1 olf cerów

Przy transporcie Moskiewskich jeń­
ców , kióry d. 26 Września do Berlina 
nadciągnął, a d, 28 w dalszą udał się 
drogę , zoaydow ało  się także 3 feałmu- 
kow , którzy roznia się od innych ludów 
małemi oczam i, wypukłemi policzkami 
i płaskim nosem.

\S R onllantynopolu pokazała się mo­
rowa thoroua.

.
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G A Z E T Y  KRAKOW SKIEY
Z K R A K O W A  DNLA 28. P A Ź D Z IE R N IK A  1812 Roku W E SK O D Ę

Z  W  rszeuiy d. 24 Października.
W oysha sprzymierzone Aullryackie 

j  Saskie przez swe rozmaite poruszenia o- 
brociły wniwecz zamiary nieprzyjaciela. 
Moskale z korpusem , który się przepraw.ł 
pod Brześciem, uoerzyli na nie w d n u  18 
b. m. ale waleczność tych woysk odparła 
nieprzyjaciela , który pobity i odpędzon/> 
ścigany b ył przez resztę dnia na pół drogi 
cd Biały do Brześcia, zoliawiwszy napo* 
lu bitwy znaczna liczbę zabitych i ranio 
n y c li ,  1 llraciwszy iedno dzirło  t?fuutowe 
z wozami amn^unicyyneir.i, oraz 200 nie< 
wolnikow , zabranych przez woyska sprzy­
mierzone.

Nadciągnęły J tu d. 20 b. ro. pułk pie­
choty Frant uzkiey , zwany Isle de Rhe , 
d. aj ieden Datal . n Wircburgski, a d. 23 
Pułkor. nik Baron Stokowski z częścią pul* 
ku; s woiego zH .szpanii,  oddział dragon o w 
i oddział ułanów Francuzkich

Xże Reggio (Marsz: Oud n o t)  z od­
niesiony cli ran p -w ro ci łd o  zupełnego zdro­
wia.

Ofiatnie lifiy zmiafla M oskwy są pod 
d 9 b. m. Główna kwatera N. Cesarza 
Napoleona była  tam ciągle. Król Neapo- 
li ta ń ski i Xze Poniatowski posunęli się na 
gościńcach ku Tuli  i Kałudze. Niedaleko 
tego oflatniego iniafta, przednie ilraze nie­
przyjacielskie odparte zoflały z znaczn} 
firata.

W  doniesieniach o bitwie pod M ozay- 
skiem ogłoszonych w kraiach Moskiew­
skich, sami Moskal- w yznaią  ftratt swoię 
w  zabitych i ranionych do 25,000 ludzi, 
i źe m ędzy pierwszerai znayduią się Jene­
rałowie Kutaicow i T u c z k o w , a m iędzy 
rannemi Xźe Bagration ( t :n u m a r ł j ,  tu­
dzież Jenerałowie Tuczkow 2 g i , Xże G or, 
czako w , Bachmetiew, Hr. W oroncow  i  
Kretów. —  Według tychże doniesień, woy» 
sko Dunayskia pod Admirałem Czyczako- 
wem połączyło  się nad Styrem z korpusem 
Jenerała Torm ansowa d. 22 W rześnia, a  
pierwszy obiął dowództwa po drugim (któ­
ry do głównego woyska wezwany zoftał)  
w dniach pierwszych b, m.

Wypis z lijla ze Swisłeezy niedaleka 
tfobruysku pod d. 3 Października, ao Reda- 
kcyi Gazety Warszauiskiey.

Po odłączeniu dyw izyi JW, Jenerała 
Dąbrowskiego od 5go korpusu, przezna- 
Czoney do trzymania w zamkn-ęciu twier­
dzy Bobruyska , i po przybyciu teyze dp. 
w izyi do Mohilowa , w ysła ł  zaraz Jen. D ą­
browski Jenerała Dziewanowskiego % b ry ­
gadą iego przeciw Jen, Moskiewskiemu Za- 
polskiemu, który natyclimiall z okolic 
Mohilowa cofnął się ku Mozyrowi. Fo- 
czem Jen, Dziewanowski powroćii z ym ym  
pułkiem jazdy do d y w iz y i ,  a pozouał dla 
uważania £apolsl iego Pulkowni* łiornow-
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ehi z swoim lytym  pułkictn piechoty i rowi Hersan dowodzącemu pułkiem do 
i5tym  jazdy. Tym czasem  poftępowała M arche, 3000 ludzi w yn oszącym , wBrzy- 
d y w iz y a  ze Sw isłoczy  ku Bobr.uysko.wi, m yw ać Ertela. Pułk ten o dwie mile od 
maiąc co wiorBa prawie do czynienia z W ołczyna ucierał się od 3ciey po polu- 
nieprzyiacielem , ale zawsze dla aas ko- dniu do lotey w n o c y ,  który przy pomo- 
rzyfinie. G d yśm y byli w  'W o łc zy n ie ,  cy  300 naszych, w ysz łych  ze szpitalu, a 
nadszedł nam pułk Francuzki zw any de będących pod sprawą Kapitana Poradow- 
M arche i bataliion 338°  lekkiey piechoty, skiego z pułku Małachowskiego, przymu- 
ktore Jen. Dąbrowski posłał do Kisiele* 5^ nieprzyjaciela cofnąć sie znowu do 
w ic  dla zupełnego przecięcia związku twier* Chłuska. Oprócz wielu zabitych miał Er. 
dzy  z 'Jen. Ertelem. G d y się to dzieie, tel gGO ranionych, których do Chłuska 
dwie kolumny M oskalow , iedna Pułko* przywieziono. Rozumieiąc Jen. Dąbrow- 
wnika Dreiera, druga Pułkownika Bara* sjti j £ rtei cof nał  się w celu napadnie- 
n o w a , maiące po 4 bataliiony , chciały  nja na fyj i fi słc., gdy nie mógł weyść do Eo- 
się przedrzeć z Czernichowa do Bobruy- bruyska , zofiawił Hornowskiego dla pilno- 
ska. W y s ła .  Hornowski F apitana Bromir* wania nieprzyiaciela ou Brony M o h ilo w a, 
skiego z oddziałem jazdy na rozpoznanie, zw rocił M ałaęhowskiego, i Banał w mo- 
który przydybaw szy oddział nieprzyjaciół cnem fiar.owisku pod S w is ło c z ą , skąd na 
w  R ochaczew ie, cześć go w y k łu ł ,  a 60 WSZjr(łkie Brony posyła-oddzia ły  jazdy i 
tak Kozakow  iak piechurów zabrał i przy- woltyżerow , które codziennie przyprowa* 
prowadził. —  Uwiadomiony Jen. Dąbrew- dzaia niewolnikow z bronią, i konie, 
s k i , i i  Ertel z całą siłą swośą ciągsie ‘D aa Września odebraliśmy wiado-
przeciw naszey d y w iz y i ,  posłał waleczne- 0 d o b y c iu  M o s k w y ,  którą Jen. Pa-
go Małachowskiego Pułkownika pu ku igo koęz p rzyw iózł ,  a nazaiutrr b y ła  msza i 
piechoty z tymże pułkiem do Hornowskie- y g j\)tum z tego powodu przy wyflrzałach 
go z rozkazem zaftąpienia tym kolupinom. z dział i paradzie woyskowey. Nnfląpiło 
M ałachowski na czele pułków igo i iygo gniadanje obozowe u Jen. Dziewanowskie- 
ęiechoty a i5go jazdy rozbił na przed pod g0ł a 0bia d i bal u Jen. Dąbrow skiego, 
Kazmierowką kolomnę Dreiera , który na których było licznie zgromadzone oby- 
śmiertelnie b y ł  ranionym , a potem obro- w atelltwo z okolicy.
eiwszy się przęciw B ara n o w o w i, . postał Odtąd nic ważnego nie zaszło u nas
Hornowskiego z 8 kompaniiami, i Szefa do dnia dzisieyszegó. W oRatnich atoli 
Eontanę z sma dla bronienia przeprawy, dniach Szef szwadronu z pułku 15^0 jazdy 
Rozpędził również kolumnę Baronowa, za- Psiarski schwytał Kapitana Sprawnika i 
brał mu bagaże, w i e l k ą  aptekę, i 300 lu- g ch Assessorow w ysłanych z Bobruyska 
d zi,  a wielu się potopiło. T u  Kapitan dla zbierania żywności do magazynu. P o 
Wężyfc ra-i-.nr a Podpułkownicy Fonta- wybadaniu ich względem Banu tw ierd zy, 
na i Leszczyński p. tknie się popisali- odesłał ich nasz Jenerał naczelny wzią- 
INiedobitkow ścigał i zabierał Jen. Dziewa- wszy rewersa, iż gdyby powtórnie ga 
nowski. Nadciągnął Ertel do Chłuska. twierdzą byli schwytani., rewersa te będą 
Miarl-uiąc Jen. Dąbrowski, iz Ertel chce dla nich wyrokiem śpii^rci. Napisał tak- 

__ się przedrzeć co Bobruyska, ka za ł  Majo- ze do Jenerała Moskiewskiego Ig n a tjew a
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i i- ru o in a  %ydir m ężn y«i,  a  nozubovrr na którym róełą  J k r z j z w  *•*-

lezmno , a na żołnierzach iego itredały ■
przeyście gór Szwedzkich. Smietć tfcgJJ
Partyzanta wielki aal i  ^ofliaek w Jfioia- 
kach sprawiła.

wyrażając;,
nie okrutnym , iak był Ertel w ż g lę d S i  
naszych urzędników. —  Kapitan Radusz- 
Jsowski z pułku ygo jazdy tak Kozakow 
napędził na b ło ta ,  ze iedaych p otopił,  
drugich w yftrzelał,  a kilkunafm przepro­
w a d z ił  T o  z uczynił Podpułkownik L u x  
% t y g o ‘pułku piechoty. — Dwa patrole z 
pułku 2go ja z d y ,  i „Jen pod sprawa Fo- 
rucznika Kosińskiego , drugi pod Porucznt 
kiena Dębińskim, p rzyd yb a ły  (łu kilka­
dziesiąt Kozakow we wsi Brozy C a ły  ten 
Oddział Kozakow  częścią wy k łuty ,  częścią 
a tbra n y , prócz k lk u n a S u ,  którzy pieszo 
na błota uciekli. M.ędzy icnemi- zginął 
.sławny Partyzant Kozacki Krpitan Czar-

O n is 26 i  27 P * id ’ 'erm ir frgia,
Cent1 zbei roifStegn gnaniu na ar£* w  

Krakowie sprzedawanych.
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D  O  N  I E  S T E  N I A .
Pref»kt Departamentu Krakowskiego, iuz Dziennikiem Departamentowym *Nt 14 

na Rronniry i4 4 o b w iiśc ił  w o jsk o w y ch  peosyuiiowanych, z F ia n c y i  dia których zPa* 
ryża  do W arszaw y pieniądze za czas od anśi ig Marca 1810 do igo Kwietnia . 181 • f* 
n a ie s z ły ,  a dla których spodziowanemi b * ły .  Odebrawszy teraz od W  Kommisca- 
rza  woiennego z dnia logo b, m Nr. 333 ^wiadomość, iz i te spodziewane p emądza 
j u z d ę  tu w K rakow ie znayduia, które W Hołowbia Płatnik d y w izy i  4tey ftosownifc 
do nadeszłych Mandatów, wypłacać będzie, to ietł:
1 dla Daniela Borkiewicza na złp. 76 4. 9 — Łukasza Montarynga . —  I44 — Si
3  —  Józefa Gajosińssiego , —  463 — 14.
3 —  J  sna Gembach . . . —  143 — 28.
4 —  Alexanć, Gołcmbiowskiego 262 —  2. 
3 —  Jana KMyn . . . . —  309 —  2
6 —  Tom asza Moiewskiego . —  126 — >4.
7 — Alberta Małeckiego . . —  69 — 22.
8 —  Adalb, Marszałkowskiego—  227 —  9-

, o—  A n d r z e i a  bawarskiego . 319 — 24;
i i —  Józefa Piiikowskiego za-

mi .U dc Piątek , . —  73 —  4-
,2—  Jakóba PodoLny . . . —  3 — 21.
13—  dftto detto . . . —  38 —  s i .
14— Francisz. Szymańskiego —  134 — 7.
13—  Jana Wessoiowskiet-o . 342 —  23.

W szyscy więc tu wzmiankowani w o ysk o w i,  zechcą się po wypłatę ich naleiytd- 
Ici ao Bi Ora W .  Kommissarza woiennego udawać, Na dal zaś ,  ażeby żadne nie zd a ­
rzało się opóźnienie, Prefekt do Odezw swoich w Pzienn iku  Departamentowym Nr. S 
lUunuicy 84 1 Nr. 3 ftronnicy 33 i 34jodwołuie się ,  i naywiększą w tey mierze pilność 
wszyflkim W ła d z ę  Adm iniftracyynaw Departamencie piafluiącym poleca. W Krakowie
d. 14 Października 1812. 4

W niebytności JW. Prefekta, na obiezdzie Departamentu będącego.
IŹielngłowski, Zajlęp. Prefekta.

* clioka, Z . S J .
Podpisany Fisarz Sądu Pokoiu Powiatu Miechowskiego Deo. Krakowskiego, poda­

je dc publiczney wiadomości, iż z mocy delegacyi od I W .  Prezesa Trybunału C y w i l ­
nego Dep, K rak. pod dniem 3 Sierpnia r. b. Nr 2793 sobie dan ey, rzeczy ruchome po 
niegdy Xiędzu Karolu Mcrąwieckin Prebendarz.u przy kościele Zielenickim pozoflałe, 
iako to : sprzęty domowe, suknie, pościel, książki i inne, na dniu 8 Lilłopada r. b. cd' 
godziny 9 z r a ua z a iz ą w s z y ,  tu w Miechowie w dotru pod Nrem .15-przy rynku floią- 
cym przez publiczną licytacyą z a  gotowe pieniądze sprzedawać będzie. Dan w Mie- 
idiowie d. i ś  Października i8t2 roku,

Woycieeh Kowalski, P. S. P. P. M .
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/isarz A ktow y Powiatu Szydłowskiego, ma honor donieść Publiczności, i i  z mo* 

t y  zlecenia W ysokiego Trybunału dc.Nru 2951 w y s z łe g o ,  będą sprzedawane w mie­
ście. Chmielniku p o w ecie  Szydłowskim na daiu lóliym Littopada r. b. rożne ruchomo­
śc i,  i&Ko to :  ły ż k i  srebrne, pościel, suknie, bydło , ,i inne sprzęty gospodarskie po 
8.p. Józefie Kopcińskim pozoftałe, W Szydłow-ń d. 12 8*,riS »Śiz,

Al. Romanowski, P. A. P. .S".. D  K.
Sto pięćdziesiąt beczek wapna niegaszonego świeżo wypalonego wraz z beczkami 

i galarkiem małym czyli krypą JPana Wincentego Ropaczyńskiego własne w cegielni 
Ur. Kazimierza Krajewskiego w Kaźmierzu nad Wisłą pod Nr. 36 przez publiczną licy- 
ta cyą  dnia 6 Liftopada r. b. agoazinie gisy rano sprzedawane będą, AJaiący chęć na* 
b yc ia  zaopatrzeni gotowemi p eniadzmi w mieyscu i czasie zu^ydować się zechcą,

W Krakowie d. 20 Października 1S12 roku.
"Jan Kanty Kowalski, K. T. C. P. I. ^D. K.

G dy się na te.minie w dniu 10 Kwietnia r. b. naznaczonym - żaden z w ezw anych 
wierzycieli do Massy krydaluey niegdyś W ney Joanay Piaskowskiey interessowanych 
m e tta w ił , przez *o czynność w Sprawie tey honkursowey Dekretami J. K. X. Mości 
przepisana dopełnioną byclz niemogła : przeto w skutett zlecenia Prześwietnego T ryb u ­
nału Cywilnego I. Inr.ancyi Departamentu Radomskiego W ydziału  ligo do liczby 119 
wydanego . na mocy Dekretu J K. X. Mci dnia 15 Lipca 1809 roku artykułu 11 mzey 
podpisany Kurator teyże M assy w zyw a ninieyszyńi powtórnie wszylłkich Wierzycieli 
do rzeczoney M assy krvdalney niegdyś W. Joanny, z Szaniawskich Piaskowskiey Sta­
rościny Jaraszczańskiey prawo i ^retensye m aia cy c h , z mieysca swego mieszkań a 
niewiadom ych , a  m ianowicie: W W . Antoniego ^osarzewskiego, Petronell^ Oborską, 
A narzeia Rafałowicza , i Mifcołaia Piaskowskiego I u d  Sukcessorow onychze, a b y  w  

dniu 27 LdiopaJa r. b. 1812 o godzinie 4 po południu przed Trybunałem C yw ilnym  I. 
Inftancyi Departamentu Radomskiego w mieście Radomiu pod Nr. 66 posiedzenie swo- 
ie odbyw ającym  bądź sami osobiście , badź p,zez swych Plenipotentów doftateczme 
do tey czynności umocowanych niezawodnie Itawili się w celu odebrania i przeyrzeaia 
Rachunków z doty^hczasowey Adminiftracyi złożyć się mianych , i uwag swych zgo­
dnych z dobrem massy do Protokołu wyznaczonemu przez Trybunał delegowanemu 
p o d an ia ,  opisu massy przeyrzenia, dalszego sposobu .ridminihracyi tey Massy obmy­
ślenia, 1 potrzebnym Eirpensorn zaradzenia, z tym ołirzezenirm, aby c ii  W ierzyciele  
na powyższym  fe-minie tym pewuiey Ha wili się, ile z.e w przypadku niefia wierna się 
to co prawo mirż chce zaocznie pcftaaowion^m będzie, 1 wszelkie wynikłe fiąd skut- 
l i  i szkody nieltawaiący-sami sobie przypisać oraz do uttanowień przez Pawaiących 
"Wierzycieli ziębionych flosować się będa winni. — Dla czego zleciłem wręczenie oi- 
meyszego obwieszczenia w kopii vr B i c z e  Wgo Prokuratora Królewskiego przy tym ­
że  T rybunale ,  i przybicie onegoż na drzwiach Izby Audycncyonalney, nafcomec pijr 
troyns onegoz umieszczenie w Gazetach Warszawskich i Krakowskich. —  D zia ło  się 
t  Radomiu dnia Sgo Października igi2  Roku

lS". ChnłubińiM , Patron przy T. C. 1. J . D  Rud. Kurator* 
Podpisany podaie do publiczne/ wiadomości, iz dnia ^ogu Października 1812 H. 

V? Kozubowie Powiecie Szkalbmirskim Departamencie Krakowskim w dworze pod Nr. 
jszym  sprzedawane będzie przez publiczną Hcytacyą wiącey da ącemu i przybicie o- 
trzy.nuiąremu zboże w snopach niemfocoae; to ie l i : żyto  1 pszenica JW. Margrabiego 
Finczowshiego własne na zaspokoieuie uaieiytości Wyrokiem W j s .  T. C. I. Inll. Dep. 
K>rakowjkiego pod 6 Czerwca r. b. wypadłego Ur. Wincentemu Brinkiuowi pow yż­
szym  Wyrokiem przysądzoney w kwocie 432 dukatów w złocie precz prowizyi i ko­
sztów p-awu/ch naleiąoey się, za gotowa "w dobrey srebrney Kurant monecie. Ż y ­
czący  sobie nabycia wspomnionego zboia  maią się w dniu i mieyscu oznaczonym 
i»aó?atrzy wszy się w gotowe pieniądze, z r a y d o w a ć . —  Dan w Kozubowie dnia lógo 
Października 1812 Roku.

J&naoy ftbrwtn Gutowski, Komornik Pbw, Sikalb. w Dep Krak.


